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T Z A T R  N A R O D O W Y : Dziś 
tro „W ie lka  m iłość" Molnara 
sterwą.

7E \TR  POLSKI: Dziś i jutro
„Dziewczęca i oni”  Bus - Feketego, 
- Piaskowską Żabczyńską, żeliską, 
Węgrzynem, Kondratem, W oskowskiir 
Brodniewiczem i Łuszczewskim.

T E .i n< N O W Y : Nieczynny.
TEATR  A1AŁ Y : Nieczynny.
T E A T R  L F T N I :  Dziś i jutro „Po- 

dwujna bucha'terja“  w reżyserji A'ar 
aeckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- 
ihw iciów ną i  Grossćwną w rolach 
głównych.

T E A T R  K A A iE R A LN Y: Nieczynny.
T E A T R  MALICKIEJ: —  Dziś

,.PkOftsja pani Warran“  z Malicką, 
Cieszkowską, Bay-Rydzewskim i mn.

Wkrótce premjera komedji rumuń- 
skej y t. Zamieszaj’ ’.

W IE L K A  O P L R Ł  i ’K A  (K arow a 
18); Dziś „T iz y  walce”  O. Straussa.

DZIEDZINIEC KOŚCźOŁA • * W  
K R Z "Ż A  —  „Syn marnotrawny”  opo­
wieść biolijna w  5 aktach. Dziś i 
w  niedzielę ostatnie 2 przedstawienia.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: Do 
niecnie włącznie rewia „Frontem  do 
radości”  <7.30 i 9.45).

1.1 DO Szopena 3. Codz. rew ja.

T r z y  są n a jw ięk sze  p la g i W a r ­
szaw y , k tóre  m ieszkań com  s to li 
cy  —  zw łaszcza  w  ok res ie  le tn im , 
d a ją  się d o tk liw ie  w e  zn a k i: h a­
łas, ku rz i c iem n ośc i na n iek tó ­
rych  u licach

W A L K A  Z H A Ł A S E M  —
N A  D A L S Z Ą  M E T Ę

S p ra w ie  ha łasu  p ośw ięca  s ię o- 
s ta tn io  w .e le  u w a g i, choć n ies te ­
ty —  ja k  dotąd  n ie w ie le  zm ien iło  
s ię  na lepsze. Jedyn a  u lga  —  to 
zn ies ien ie  s y g n a liz a c ji d źw ięk o ­
w e j na sk izy żo w a n ia ch  u lic . P o ­
za tem  taksam o „p is z c zą ”  tram  
w a je  na zak rętach , taksam o dud­
n ią, trzeszczą  i hu czą  m knące w  
p ęd z ie  au tobusy, ry c zą  bez l i t o ­
ści g ło śn ik i ra d jo w e  i g ra m o fo n o ­
w e. S porządzon o  parę  m andatów  
k arn ych  —  a le  to  w szystko  mam. 
W a lk a  z ha łasem  m usi b yć  p row a  
dzona k on sek w en tn ie  na w s ze l­
k ich  m o ż liw ych  odc in kach  —  a 
p rzed ew szys tk iem  d ro gą  „uku l- 
tu tra ln ian ia”  spo łeczeń stw a . Jes t 
fa k tem  n iezaprzeczon ym , że w 
dom ach, g d z ie  m ieszka  ludność 
k u ltu ra ln a , p an u je  zaw sze  c isza  
i sąs iedz i la tam i n ie  w ie d zą  w za ­
jem  o sw o jem  is tn ien iu  —  natc 
m ias t w  dom ach na p rzed m ie ­
ściach , zam ieszk a łych  p rzez  lu d ­
ność b ied n ie js zą  i m n e j  uspo­
łeczn ion ą , p an u je  w ie c zn e  pie 
k ło. Do jak ich  d z ik ich  w rza sk ów  
zdo ln e  są d z ie c i —  w ie  np. ty lk o

W

Serja sensacyjnych ptocesńw
o c i b ę d z i e  s i ę  n a  j e s i e n i

N a  je s ien i r. b. od b ęd zie  s ię  sze­
r e g  sen sa cy jn ych  p ro cesó w  p o l i­
tyczn ych  w  różn ych  m iastach  P o l­
sk i. W  końcu  w rze śn ia  o c zek iw a ­
ne je s t  zamkn: ęcie ś led z tw a  p rze ­
c iw k o  in ż . D oboszyń sk iem u  i 72 
je g o  to w a rzys zo m  o za jś c ia  w  M y ­
ś len icach . D o b ie g a ją  końca c zyn ­
ności w ła d z  ś ledczych  w n ow ej 
sp ra w ie  N . S. D. A . B. w  K a to w i­
cach. W  d ru g im  p ro ces ie  „N a t io -  
n a l-S oc ia lis tis eh e  A rb e ite r  B ew e- 
g u n g ”  od p ow iad ać  m a 71 c z łon ­
ków . N ie m n ie j sen sacy jn e  będą 
p ro cesy  o za jś c ia  a n tyżyd ow sk ie  
w  M ińsku  M azo w ieck im , w  k tó ­

rych  do o d p o w ied z ia ln o śc i p o c ią g ­
n ię to  ok c lo  50 osob.

Jak ju ż  d on os iliśm y  na t le  tych  
za jś ć  odbędą s ię c z te ry  p rocesy . 
W  p a źd z ie rn ik u  sąd o k rę go w y  w  
M ińsku  M a zo w ieck im  za jm ie  się 
sp raw ą  za b ó jcy  ś. p. w ach m is trza  
B u jaka, C h ask ie lew icza . W  sp ra ­
w ie  te j zapad ła  ju ż  d e cy z ja  w n ie- 
s ien ia  p rzez  rod z in ę  zab itego , p o ­
w ó d z tw a  c yw iln ego , w  postac i 
s ym b o lic zn e j z ło tów k i.
W  W a rs za w ie  rozpatrzon a  będz ie  

s e r ja  sen sacy jn ych  p ro cesó w  p rze  
c iw ko  członkom  b. O N K . o o r g a ­
n izow an ie  zam ach ów  p e ta rd o w ych  
na lok a le  ro zryw k o w e , sk lepy  ży ­
dow sk ie  i t p. N a  ła w ie  oskarżo ­
nych  za s ią d z ie  25 człon ków  b. O. 
N . R .

NeiolsćisSw? na T^mse
Z e m s t a  m a l t r e t o w a n e j  k o b i e t y

W czora j wieczorem w  domu przy 
ul. Tamka 3) popełniono straszną 
zbrodnię mężobójstwa. W  demu tym 
zajmowało jednoizbowe mieszkanko 
małżeństwo Łęczyńskich. Małżeństwo 
było niedobrane, mąż Stanis.aw, alko­
holik znęcał się stale nau swoją żoną, 
Irena.

Przed kilkoma mieoiacam1 Łęczyń­
ska uciekła z do nu do rodz ców za­
mieszkałych w  [Nowem Mieście, z a ż e ­
rając ze  sobą młodszą córeczkę, W an­
dzię. Do W arszaw y przyjeżdżała jed\ - 
n e  w  odwiedziny do starszej córki, 
11-letmej Stasy uczęszczającej do szko 
ły  powszechnej.

N a  gorące prośby męża, który zło­
ży ł uroczyste przyrzeczenie poprawy, 
żona powróciła do durnu. Jednak za­
miast poprawy stosunek męża do n :ej 
pogorszył się.

W czoraj wieczorem Łęczyński, kom­
pletnie pijany urządził awanturę żo­
nie, przyczem pob ł ją dotkliwie.

Po awanturze, zwaliwszy się na 
łóżko znsnąt W idząc śpiącego męża 
ł ęczyńska schwyciła za siek erę i za­
częła naośiep zadawać ciosy w gło­
wę, twarz i p ersi męża.

Po dokonaniu t zbrodni, Łęczyńska 
oałożyla na bok siekierę, umyta ręce i 
zamknąwszy mieszkanie na kłódkę, u- 
cała rię do X  komisarjatu, gdz:e c- 
sl arżyla się o dok nanie morderstwa.

Na miejsce zbrodni pr_ybyt natych­
miast sętiz a śledczy oraz przedstaw: 
ciele urzędu śledczego. Przybyły le­
karz pogotowia stwierdził śmierć Łę ­
czyńskiego, którego zwłoki przewe- 
ziono do prosektorjum

K r w a w a  a w a n t u r ana T a rg ó w k u
Uhca Południowa na Targówku 

yła wczoraj wieczorem widownią 
rwawej bójki na siekiery i noże, w 
yniku której zostały ciężko poranio- 
e trzy osoby, a szereg innych otrzy- 
ało lżejsze obrażenia.
Po odsiedzeniu kary wyszedł w  d ńu 
zisiejszym z więzienia znany nu T:ir- 
ówku łobuz i przes.ępca Tadeusz 
osiak, lat 30, zairiesz., ai) na u! I ’o- 
idniowej nr. 2. Na Rosiaka uwzięli 
ę jego kompanowie, którzy miel] 
nim zadawnione porachunki osolns- 

: i postanowili się na mm zemścić, 
iilku osobników zaczaiło się na Ro- 
iaka, gdy ten szedł w towarzystw ie 
najomych i napadło na niego.

ten , k to  m ieszka  na C zern iako- 
v. ie  lub W o li  —  n ig d y  na Ż o lib o ­
rzu  czy  k o lo n ji Lu b eck iego . P o ­
w ied zm y w ię c  sob ie  o d w a żn ie :  
w a lK a  z ha łasem  to potężna kam - 
pan ja , k tó ra , da w yn ik i ty lko  
p rzy  w ys iłk u  w szystk ich  ob yw a ­
te li  —  i w  c iągu  k ilku  la t, a nie 
m ies ięcy  czy  tygod n i.

W A L C Z M Y " Z  K U R Z E M !

D ru ga  udręka, na k tó rą  sk a r­
żym y  s ię  —  i s łu szn ie  —  to  p la ­
ga  kurzu . N a  u licach , g d z ie  n ie ­
m a as fa ltu , a tak ich  m am y p rze ­
c ie ż  w ięk szość , m g ła w ic a  g ęs tego  
kurzu  unosi s ię  nad  j'ezdn ią  n ie ­
m al bez p r z e rw y  K u rz  i p iasek  
n a grom ad zon y  m ięd zy  „koc ien ft 
łb a m i”  unosi s ię  tum an am i po 
p rze je ch a n iu  k ażd ego  sam ochodu, 
w d z ie ra  s ię  p rzez  szpary  do m ie ­
szkań, d ła w i w  g a rd le  i  zasyp u je  
o czy  p rzech odn iom

T y p o w ą  tak ą  upoś ledzon ą  pod 
tym  w zg lęd em  u licą  je s t  jed n a  z 
n a jd łu ższych  a r te r j i  W a rs za w y , 
ul. C zern iakow ska . W  os ta tn ich  
la ta ch  w ybu dow an o tam  s ze reg  
w ie lk ic h  gm ach ów  m ieszk a ln ych  
i rzą d ow ych  (u b ezp ie cza ln ia , d o­
my s p ó łd z ie lc z e ),  C zern iakow ską  
k ie ru je  s ię  ca ły  ruch c ię ża row y . 
A  jed n ak  je zd n ia  u łożona je s t  z 
„k o c ich  łb ó w ”  —  skutek tak i, że 
je s itn ią  z im ą i w iosną b rn ie  s ię  
p rzez  w ie c zn e  b ło to , a  la tem  
w d ych a  się bezustanku  ok ropn y  
kurz. M ieszk a ń cy  ok o liczn ych  do­
m ów  m uszą la tem  u szcze ln ia ć  
okna ja k  w  z im ie , by  n ie  zan ie  
c zyszcząc  m ieszkań . M a g is tra ck ie  
p o lew aczk i -om ija ją sk w a p liw ie  
u lic ę  C zern iakow ską  d o je żd ża ją c  
ty lk o  do rogu  R o zb ra t i K s ią ż ę ­
ce j. T ak ich  u poś led zon ych  u lic  
je s t  w ie le .

Jakaż na to rad a?  N ie w ą tp li­
w ie  n a jlep ie j b y ło b y  w y a s fa lto ­
w ać  w szys tk ie  u lic e  W a rsza w y . 
A le  ze w zg lę d ó w  fin a n so w y ch  i 
p rzy  s zybk ie j ro zb u d ow ie  m iasta , 
jest* to  n iepodob ień stw em . T rzeb a  
szukać tym czasem  pó łśrodków .

O to  np. w  P ozn an iu  czyn ion o 
p rzed  k ilku  ty go d n ia m i p rób y  z 
non ow yn a iez ion ym  p repara tem  
a n typ y łow ym . P re p a ra t  ten  ro z ­
p u szcza ją c  się. ś c ią ga  w ilg o ć  z 
p ow ie trza  i zw ilż a  d rogę . P ro s z ­
k iem  tym  w ysyp an o  d rogę  i k i l­

ka u lic  w  P ozn an iu  i ok aza ło  się, 
że  m im o upału p rz e je żd ża ją c e  sa- 
m ocn ody  n ie  p od n o s iły  zw yk łych  
tu m an ów  kurzu . T o  są o c zyw iśc ie  
p ie rw s ze  p rób y  i n iew iadom o c zy  
sku teczne na d łu zszą  m etę  —  a ie  
W a rs za w a  n ic  n ie  próbu je ... 
A  p rz ec ie ż  coś n ie  coś d a łob y  się  
zrob ić . C h oćby  a s fa lto w a ć  te 
p rzed ew szys tk iem  u lice , g d z ie  
je s t  du ży  ruch, n ie  dopu szczać  
do s zyb k ie j ja zd y  au t i taksów ek  
i g w a łto w n e g o  h a m ow an ia  tram ­
w a jó w  na p rzys tan k ach  (w  w a g o ­
nach „d w ó jk i”  na C ze rn ia k ow ­
sk ie j je s t  zaw sze  p e łn o  k u rzu ), 
o czyszczać  c zę ś c ie j s zyn y  tram ­
w a jo w e  na u licach  b ru kow an ych  
kam ien iem  po ln ym  itd . itd .

N A  P R Z E D M IE Ś C IA C H  
Z A  C IE M N O

T rz e c ia  w re s z c ie  k w es tja  —  
c iem n ośc i. W p ro s t  w ie r z y ć  s ię  n ie 
chce, że  ilo ś ć  p rądu  e lek try c zn e ­
go, zu żyw a n ego  w  W a rs za w ie  na 
o ś w ie t le n ie  u lic , zm n ie js za  “ ię  z 
roku na rok  (p r z y  ro zb u d ow ie  
m ia s ta ! ) .  W  r. 1928 zu ży ła  s to li­
ca na o ś w ie t le n ie  u lic  2825 tys. 
kW h, w r. 1933 —  2780 tys . kW h , 
w  r. 1934 ty lk o  2568 tys  k W h  
prądu e lek try c zn ego . T o  są rze ­
czy  n ies łych an e  —  s łu szn ie  W a r ­
szaw a  uchodzi za n a jc iem n ie js ze  
m iasto  E uropy,

D o p ie ro  po p rze ję c iu  p rzez  
m iasto  E lek tro w n i, za rząd  m ie j­
ski w zm ocn ił o s ta tn io  o św ie t len ie  
na 154 u licach  i p lacach  s to licy . 
W sku tek  te g o  zw ięk szy ło  s ię  zu­
życ ie  p rądu  na ten  cel o 854 tys. 
kW h  w  nocy  i o 305 tys. k W h  w ie  
czorem .

T y lk o , że to w szys tk o  zam ało. 
W  śródm ieśc iu  stan r z e c z y  po­
p ra w ił s ię  n ie w ą tp liw ie  —  o- 
św ie tlon e  pom nik i, k ośc io ły , rząd  
jasn ych  św ia tek  w zd łu ż  u lic  pod 
noszą w y g lą d  e s te tyc zn y  m iasta . 
A le  p rzed m ieśc ia ?  W o la , Bi ódno, 
P e lco w izn a , P o w iś le , C ze rn ia ­
ków ?  T a m  p an u ją  zaw sze  ciem ­
ności. Tam  p o trzeb n y  n ie ty lk o  
„o św ia ty  k a ga n ie c ” , a le  i n ieco 
p ra w d z iw ego  św ia tła  ja sn ośc i, 
c zystośc i i c iszy . T ych  czte rech  
r z e c z y  p o trzeb u jem y  w szy scy  i 
za tem  d arem n ie  tęskn i brudna, 
c iem na i h a ia ś liw a  W a rs za w a .

Z&«.:e tempo r o l i t
n a  w a ! e  M i e d z e s z y ń s k i m

P o sze rzen ie  i p odn oszen ie  po­
ziom u  w a łu  M ied zeszyń sk iego , 
p ow ią zan e  z p rzeb u d ow ą  szosy, 
w io d ą ce j do O tw ocka , trw a  ju ż  
na om aw ian ym  odcinku  od po­
czą tk ów  m aja , s tw a rza ją c  og rom ­
ne tru dn ośc i w  k om u n ik ac ji sa­
m och odow ej na lin ji W a rs za w a  
- -  O tw ock . Szosa ta  na tym  od­
cinku je s t  cia.gle ro zg rzeb yw a n a  
w  różn ych  m ie jscach , pow odu jąc  
k om p lika c je  p rzy  m ija n iu  s ię w o ­
zów , s zc zegó ln ie  o zm roku i po­

w odu je  n ie jed n o k ro tn ie  spadan ie  
wozów do p ob lisk iego  row u , m i­
m o za ch ow yw a n ia  n a jw iększych  

os trożn ośc i.

W  in te res ie  b ezp ieczeń stw a  ru ­
chu, kon ieczn e  je s t  przy śp iesze ­
nie tem pa robót, a lb ow iem  w  0- 
beenym  s tan ie  r z e c z y  n ie  b< dą 
on e ukończone n a w et w  c ią gu  te ­
g o roc zn ego  sezonu bu dow lan ego , 
a chodzi tu o od c in ek  w a lu  zaled  
w ie  8(J0-m etro w y .

|  O g ł o s z e n i a  d r o b n e  |

n  miesięcznie 
Ltmm prześliczna 

stołowy gabinet ikr-im- 
3. N jw y Świat 30, róg Pie-

I .  p. Ezechje! Napieralsfci, 1. 63, v‘ 
warszawie; ś. p. Stefania Lcokadjn 
z Alandeckicli N.cwiarowska, 1. 71, 
w  Yfarszw ie; ś. j* Antor.ina Bredoff, 
1- 96, w  Warszawie.

W ywiązała się wielka bójka. W  
ruch poszły biek.ery, drągi i noże W  
czasie bojki zostali ciężko ranni: Ed­
ward Juwa, lat 34, tapicer, zam, przy 
ul. Bonieckiej nr. 8, ktury odniósł dwie 
rany rąbane głowy i ztaman e lewei 
nogi, Marjanna CznFna, fat 37. m ężat­
ka, zam. przy ul. Południowej nr. 37, 
Jo. ef Roszczyk, lat 47, zam. przy ui. 
Południowej nr. 2, sani Rosiak i An­
toni Zakrzewski, lat 30, murarz, zam. 
przy ul. Foiudniowtj ni. 3 doznali sze­
regu lekkich obrażeń. Bójkę zlikwido- 
w, ia policja Rosiak zostai aresztowa­
ny. U ężko rannych po opatrunku 
przez wezwanego lekarza pogotowia 
przewieziono do s/p. Przem. Piapkłę 
go. W  czas e bojlu zebrał się tłum, 
złożony z kilkuset osób.

©SsatiiSta: ‘j p f a t
w  h a l a c h ,  j a t k a c h  i  b u c i k a c h

P o  p rzep racow a n iu  za ga d n ie ­
n ia  t a r y f  na ja tk i, s traga n y , ba­
seny rybne, p iw n ic e  i s to iska  w  
ha lach  M iro w sk ich  i p rzy  ul. K o ­
s zykow e j H r . 63, m ias to  od dn. 1 
s ie rp n ia  rb . o p ła ty  te  p ow a żn ie  
obn iży ło

O bn iżka  w  tych  ha lach  w y n io ­
s ła  od 11 do 40 proc. w  stosunku 
do czynszu  d o tych czasow ego , je d  
r.ocześn ie  zaś w p row ad zon o  o b n i­
żen ie  czyn szów  za p iw n ic e  w  h a l ’ 
na pl. K a z im ie rza  \V ie lk iego  o  30 
procen t.

P o d k re ś lić  na leży , iż  w p ływ y  
go tó w k ow e  m iasta , w  zw ią zk u  z 
tą  ob n iżk ą  zm n ie js zą  s ię  p ow a ż­

n ie . Za sam e ty lk o  sto iska  docho 
dy  bu d że tow e  zm a le ją  o 59.600 
zł., co z re sz tą  p rzew id z ia n e  zosta  
ło p rzez  w ład ze  m ie jsk ie  p rzy  u- 
k iadan iu  budżetu m iasta  na 1936- 
37 rok, zgod n ie  z kon sekw en tną 
p o lityk ą  sam orządu  s to łeczn ego , 
d ążącego  do ob n iżan ia  w sze lk ich  
op ła t za św iad czen ia  gm in y na 
rze cz  o b yw a te li.

P rz yp o m n ie ć  je s zc ze  n a leży , iż  
om aw ian a  obn iżka  dokonana zo ­
s ta ła  po a n a lo g ic zn e j d e cy z ji d la  
h a li na pl. K a z im ie rza  W ie lk ie g o  
i ta rgow isk u  na pl. K e rc e le g o , co 
m ia ło  m ie jsce  p rzed  paru m ies ią  
csm i,

M u z e a  i  w y s t a w y
Dziś i w ciągu całego tygodnia 

czynne będą następujące wystawy 
muzea i imprezy miejskie:

Muzeum Narodowe: czynne wszy- 
stwie d.-iały w  godzinach od 11 ej do 
15 tej. Malarstwo Polskie i Obce 
_  Pudw a e [5, Sztuka Zdobnicza — 
Al. 3-go M aja 13. Wstęp dla wszyst­
kich 15 gr.

Ogród Zoologiczny _  od godz. 
9-ej dn 7,30.

Cieplarnie na RaFowmi otwarte od 
godz. lo-ej do 12-ej. Wstęp bezpłat­
ny za uprzedniem porozumieniem sie 
z kaocelarją ogrodu.

N o w e  z a b i e g i

0  zniesienie podatku od sietizema
C en tra la  S tow . res ta u ra to ró w  

p od ję ła  pon ow n ie  za b ieg i w  spra 
w ie  z re fo rm o w a n ia  t  z. podatku 
o d ‘ s iedzen ia , p ob ie ra n ego  w  za ­
k ładach  gas tro n o m iczn ych  po 
godz. 12-e j. :

C en tra la  ro zp isa ła  an k ie tę  do 
w szys tk ich  sw oich  o d d z ia łó w  w  
ca łym  k ra ju  w ce lu  u sta len ia , ja  
k ie  są w p ły w y  z te g o  podatku , w  
ilu  zak ładach  podatek  ten  je s t

p ob ie ra n y  etc.
P o  zeb ran iu  p ow yższych  da­

nych, C en tra la  op ra cu je  n ow y me 
m o r ja ł w  te j sp raw ie , k tóry  b ę­
dzie  zawrie ia ł  now e p rop ozyc je . 
W  w yn iku  b ow iem  n ied aw n o  po­
d ję ty ch  s tarań , u zyskano odpo 
w ied ź, że M m . O p iek i S po łeczn e j 
zgod z i s ię  na z re fo rm o w a n ie  po­
datku, o i ie  w p ły w y  Funduszu  
P ra c y  na tem  n ie  u c ie rp ią .

&  A  ®  3 0
Wtorek, dnia j i  sierpnia.

6 30 „K iedy  ranne” ... 6-33 Gimna­
styka. 6.5O Muzyka w  wyk. Malej 
Or. P  R. 7 Ją DC en. po.*. 7 30 Progr. 
na dzisiaj. 7 49 ,Przy dźwiękach fle­
tu, klarnetu i fagotu” .

11-57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12-03 „W ycieczki uczą”  —  po­
gad. —  w ygf W. Goriat, rol.iik z G ó­
ry baidrzycnowskiej 13.13 Dzicn. 
połudn. 12.23 Aluzyka operowa (pł.).

i5;30 Wiad. gosp. 15,45 Skrzyi.ka 
P. K. G. 16-G0 Muzyka rozrywkowa 
w  wyk. Malej Or. P  R., Ireny Car- 
nero i Józefa Korolkiewicza (śpiew ), 
Igo Sym? ipiosenki). 16-45 „Ja.. Za­
moyski i bitwa poJ Baczyną”   od­
czyt —  wygł. dr. K . nepszy (z K ra­
kowa). 17-00 Konc. z Ogrodu Zoolog, 
w  Poznaniu w  wyk. Ork. Symf. pod 
dyr. W . Buchwalda 17 50 „ Z  objek- 
tywem na polowanie”  —  pogad. —  
wygł. inż. St. Broniewski (z Krako­
wa). I 8.11O „P ierw szy raz w idzę”  —  
pogad dla dzieci st. —  w ygł. H . Ła- 
dosz. 810 —  „Zyc ie  kult. stolicy” , 
18-15 Konc. rek!. 18 50 Pogad. ak :u- 
alna 19.00 Konc. rozrywkowy z P o ­
znania. 20JO „Jak poznałem Nietsche- 
go ”  —  szkic literacki J. E Skiwskie- 
go. 20-45 Dz>en. wier; 20-55 Pogad. 
aktualna. 21.00 Konc w  wyk. Ork. 
Kamei ainej poci dyr. Czosnowskiego 
i A . Kat za iw ioionczela). Azom p. S. 
Chomes (z  Wnna). 22-Oo Iranem, i 
wiad. z X t Olimpjaay w  Berlinie, oraz 
lei. p t. „Sensacje i cieKawostki c- 
limpijskie”  —  w ygi. rea. J Nieciecki 
(z Berlina;. 22-30 Wiad. sport. 22 35 
Muz. tan. z Ciechocinka (przez T o ­
ruń). 23.00 Muz. tan. (pł.).

środa, dn. 12. sieipn ia 
6 30 „K iedy  ranne..”  6 33 Gimna­

styka. 6.50 Aluzyka (p ł.) 7.20 Dzień, 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj 7 40 Mu 
zyka (p ł.)

kowa. 12 03 Skrzynka roln —  in?. 
kowa. 12.03 Skrzynka roln. —  nż. 
V Tarkowski. 12,13 Dzi an. połudn. 
12,23 M uzyka lekka z Basenu w  Cie 
chocinku ( przez Toruń)

15 30 Wiad gosp. 15.45 „Zakłada­
my Koło Mandolinistów - Bum cyk 
cyl “  napisał W . Budzyński, z mu- 
zyKą Fplera Lipczyńukiego i  nnych 
Wesoła audycja dia dzieci (ze  Lw o­
w a;. 16.15 Koncert solistów: W yk .: 
Zdz. Roesner (skrzypce) i E. Mossa- 
kywsici (śp iew ). P rzy  ro rte j prof. 
L. Urstein. 17.00 Koncert z Ogroau 
Z>oiog. w wyk. Ork. Sym f. pod a y1* 
W. Buchwalda (z  poznania ;. 17.50 
„A n egdoty  z życia Traoc. Smolki”  
—  w ygł. dr. M l F ila r  (z e  Lw ow a ).
13.00 Pogad społeczna. 18.05 Konc. 
reki. 18,50 Pogać, aktualna. 19.00 
„Am erykański week-end”  —  obra­
zek m uzyczny w  ukl. St. Roya a w  
wyk. solistów, revellersów, ork. i 2 
fortep. ( z  Poznania) 20.00 „Sł>une 
syinfonje”  I I  audycja (p ł.) W . A. 
M ozart: Sym fonja Es-dur N r. 39. w  
wyk. królewskiej Ork. Filharm. p„d 
dyr. Feliksa Weingar-nera. 20.uO 
„W ędrowKa miKrofonu po p ro "Tm ri.‘ 
20.45 Dzień, wiecz. 20.55 Pogaa, ak­
tualna. 21.30 V  audycja z cyklu „U - 
T W O R Y  F R Y D E R Y K A  C H O P IN A ”  
W ykonawca: J. Bereżyński, Ballada 
As dur op. 47, Nokturn f-m oll op. 
55, Dwie etiudy: a ; c-moll z  op. 10 
b ) f-m oll op. 25, W alc As-dur op. 
69. Polonez As-dur op. 40. 21 30 
„P rz y  księżycu”  —  p:osenkł i  melo- 
dje nastrojowe wyk. St. W itas (p io ­
senki), M. iloherm an (g ita ra  i  sak­
sofon ), T. Zygadło (skrzypce).
22.00 Transm. i wiad. z X I  O lim pja- 
dy w  Berlinie. 22.30 Wiad. sport. 
22.35 W iązanka przebojów (p ł.) 
22 00 Muzyka taneczna z dancingu 
Cafe-Club w  W arszaw ie.

3'. 3.11 A
A N T 1 N E A : „Niedokończona Sym ­

fon ia”  i „Rapfludja Bałtyku” , 
ekranie-

AC R O N  „M aliba”  i „M > pierwsza 
bi ygada” .

\DRI \ ; „N oce  Egipskie” .
AM O R  „Jasnowidz”  oraz „Auna- 

polis” .
A-M „Dziesięciu z Pawiaka” . 
APO LLO : „Kochaj mnie dziś”  i 

„Sztuka życia”
A N T IN E A :  „Niedokończona Sym ­

fon ja ”  i „Rapsodia Bałtyku” .
R 4 Ł T 1! K: . Komediant"
BIS: „Dobra w różka’’ i „Pow rót 

Frankensteina” .
COLOSSEUM (m ałe ): „Dw ie Jo­

asie”
CasjiT O L : „Mały Marynarz”  
C A S IN O : „K a p ry *  markizy Pom- 

psdur” .
CORSO: „W  Wiedeńskiej kawia­

rence”  i rewja.
C ZA R Y : „Czu Czin-Czau” .
E L iTE : „Człowiek, który wiedział”  

i „Pleśń górala”
E U R O P A  „S zy fr  77’
F A M A : „D ziew czę z Budapesztu”  

i „D w k  Joasie” .
FTLHARMONJ A: „Kaprys pięknej

pani” .
FLOR1DA: „Seąonia” i „Adoli

Dj msza *
FuRU M : „Światło w  ciemności”  1 

„Burza nad światem”
FI EL J O f. „Posażna jedynaczka”  

i „Czarny Kot
r iO LLYM TOOD: „H rabina Macica” 
K O M E T A : „Żona dwóch m ężów” . 
MA HSSTiC: .Bu: zuwa młodość” .
M A S K A : „Q uo Vaais”  i Buster 

Keaton.
MILJSK1E: „Jaśnie pan szofer” . 
M ARS: Za chwilę szczęścia i „spe! 

nione sny” .

Zbrodnia 1 kara”  i re-M ETRO . 
wja.

M E W A : Tygrys  z Pacyfiku”  i „D o ­
bra wróżka” .

M IN E R W A : „sza leńcy”  (z  życia 
legi. Polskich) „M alibo” .

M U C H A : „S. O. S. S. F . 1. nie 
odpowiada”  i „C zar Wiedeńskiego 
W alca”

N O W A  T 0 M 3 0 L A :  „iV2 Muszkie 
terów”  i „Bosam bo” .

O K O  PR A SK IE : „Czarownica”  i
uoaatki.

P A N : „N ow e przygody tarzana”  
K IN O  ' PAR. Ś-GO a N D k ZE JA : 

„N ie  rsSala naba kłopotu”  J dodatki.
P O P U L A R N Y : „Annapolis”  i re­

wja.
P E T IT  TR IA N O N : „Zapomniany

człowiek”  i „Karjera” .
FR A G A : „Z a  chwilę szczęścia" i

rewja.
R A J : „N ie  miała bab* k łop *t»“  I

„N iedzielne b.rawerje“
RENA: „Chłopcy z Placu B iotd" f 

„Ptomłcnłt Trxa-u”
R1ALTO: „Ręce r.a stole” .
RO XY- „św ia t się śmieje”  i „Kajda­

ny życia w  Hiszpanji’ '. _ .
RO M A: „Ucieczka” .
SFINKS: „Senorita w  masce”  i „5o 

bowtór królewski” .
SO K Ó Ł: „T a  albc żadna" i „Bud­

dy z Marokka.
SORRENTO: ,Ulica szaleństw" i 

„Mala mateczka” .
STYI O W Y: „WKsoły Donjuan” . 
Ś W IA T ; „Szkarłatny kwiat” , 
ś  W13.T O W  ID : „Zapomniane twarze* 
Ś W IA T ; „Szkarłatny kwiat” .
T O N ; „C ow boy miljoiierem”  i 

„D ziew czę z obłoku” .
U C IEC H A: „W esoły  Donguan” . 
U N JA ; „M iłość tarzana”  I „Flip 

i Flap” .
I V AR IETE . „Seijuola”  i „Parada re-

Z  m ia s ta
PRZENIESIENIE KLU BÓ W  

SPO R TO W YC H
Plany regulacyjne Wisły uotyczą 

przedłużenia b ilwarów nadwiślańskich 
w kierunku Siekierek, Zohhorza oraz 
uporządkowania brzegów Saskiej Kę­
py. W  związku z temi pianami kluby 
wioślarskie przeniesione będ’  na S ie­
kierki, gdzie miasto przygotuje odpo- 
wiedne tereny sportowe. Również klu­
by wioślarskie umieszczone będą na 
Żoliborzu w  okolicach Kępy Poto­
ckiej.

O TW IE RAN IE  ‘OKIEN 
W  TR AM W AJA C H  

W  związku z notatkami w prasę o 
konieczności otwierania w dni upaliu 
okien w  tramwajach po obu stronach. 
Dyrekcja Tram w ajów  i Auiobusow 111. 
st. W arszaw y poleciła służb.e ruchu 
otwieranie — na żądanie pasażerów — 
okien również i po drugiej stronie w a­
gonu. Zarządzenie to jest już od pew­
nego czasu stosowane, zdarzają s'ę 
lednak wypadki, że wskutek protestu 
osób obawiających się przeciągów, 
okna z jednej strony wagrnu musiały 
pozostawać zamknięte, pi mimo życzeń 
przeciwnych zgłaszanych przez in­
nych pasażerów.

DOCHODOW OŚĆ TEK 
“ AR SZA W SK IC II 

Izba skarbowa grodzka w  W arsza­
wie, której podlegają aptei 1 warszaw­
skie, ustaliła procent średniej dochodo­
wości aptek za rok P 30, tkowy 1933 
(na rok podatkowy 1936), wahaiący 
się od 15 do 20 proc 5iawki te nie­
ci iele tylko odbiegają od rzeczywi­
stych. Dochodowość aptek warszaw­
skich, ustalona przez okręg warszaw­
ski Pol Powsz Tow . Farmaceutyczne, 
go obraca się w granicach od 16,2 
do 18,4 proc.
KURSY PRACO W NIC  D O M O W YCH

Od września a więc nowego roku 
szkolnego 1936— 37 zostanie ui.i.lio- 
miorn* n iw y  kurs trzyletni l-szej M iej­
skiej Dokształcającej Szkoiy Pracow­
nic Dom ouych przv ul. Kazimierzow­
skie! (ró g  Ńarbutta). W ykłady oaby- 
u'3'ą się awa razy tygodniowo, w  go-

r zlnacii popołudniowych "'d 5 ej do 
P-ej co im ożi.w ia wszystkim paniom 
ćomu posyianie swych pracown c na 
kurs. Sekretarjat ZwiązKu Pań. Domu 
(N ow y  Świat 9 ) udziela szczegóło­
wych wiadomości.

KO N F ISK ATA  W Y D A W N IC T W  
PO RNO G RAFICZNYCH

Komisarjat Rządu m stoi. Warsza* 
wy zarządzi! zajęcie całego naćeszlego 
do W arszawy takładu pism Nr. 162 
„Paris Musichall Nr. 159 „Paris Piai- 
bir”  i Nr. 37 „Sex appeal”  z sierpnia.

p o p u l a r n e

do Gdyni I S i r  oka
L iga  Popierania Turystyk i, przy 

współudziale L ig i morskiej i kolon­
ialnej’, organizu je pociąg popularny 
z. W arszawy, k to-y  wyruszy z '-Va. 
szawy Głównej 13 b. r  o godz. 20 
m. 20, przybędzie d « Gdyni 1-4 b. m 
o godz. 16, wyruszy spowrotem z 
Gdyni 16 h m. o g  1 ; m. 01 i p rzy­
będzie do W arszaw y Głównej 17 b- 
m. o g. 4 m. 56.

W  pociągu podróżni będą rnł ali 
zabezpieczone m iejsca do leżenia. 
Opłata za przejazd w obydwie A ro ­
ny łącznie z noclegiem w  Gdyni, 
przejazdem statkiem na Hel i zwie- 
azeniem portu motorówką, 21 zł- 
20 °r .

Liga Popierania Turystyk i (d e le ­
gatura w W arszaw ie) orga irzu ie 
pociąg popularny z W arszaw y Głó­
wnej dc Sanoka pod hasłem ..Na 
zjazd górski w  Sanoku". Pociąg ten 
odejdzie z W arszaw y Główniej 14 b. 
m. o g. 18 m. 50, przybędzie dc. Sa­
noka )5  b. m. o g- 6 m. 32 i gpow*ro- 
tem wyruszy z Sanoka 16 b. ra- o 
godz. 17 ni. 48 J p izybędzie do W ar­
szawy Głównej 17 b tu o g. 6 m. 15. 
Przej!azd w  wagonach turystycznych 
z m iejscami do leżenia. Do pociągu 
dołacoone będą wagony res.aurai j  j- 
ny i kąpielowę. Opłata za przejazd 
w  obydwie strony 16 zł.


